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D rukiem  i nak ładem  D ru k a rn i  N ad w o rn e j  lierkera  j Spń fk i■ —  R e d a k t o r  odpow iedzia lny  : -V. Kamieński■

W I A D O M O Ś C I  K R A J O W E ,
B e r l i n .  2 9 .  P aź d z ie rn ik a .  — N ajj .  P a n  r a c z y ł  g e n era ln y m  d z ie rż a w ­

com  d ó b r  r z ą d o w y c h  A l th o fch en  i D u szn ik ,  w  o b w o d z .  re je n cy i  poznańsk ie j ,  
F e lsch ,  i b y łem u  m a jo ro w i  de  R ege ,  n ad ać  t y t u ł  r a d zc y -ek o n o m icz n cg o .

W I A D O M O Ś C I  Z A G R A N I C Z N E .
P o l s k a .

W a r s z a w a  2 7 .  Października. — Z rozkazu JO. Księcia Namiestnika  
K ró lestw a ,  n o w o  w y b u d o w a n y  zjazd do W i s ł y  w  mieście W arszaw ie ,  
o tw o r z o n y  został w  dniu 2 4 .  Października r. b. do użytku  publiczności .

B iu ro  W a r s z a w s k ie g o  O b e r - P o l i c m a j s t r a .  — " W z y w a  nin ie jszem  m a ją ­
cy ch  w ia d o m o ść  o fu n d u sz a c h  M ac ie ja  K le n ie w sk ie g o  i A n d rz e ja  P r z e  w o- 
d o w s k ie g o ,  ro d em  z okolic  m ias ta  L u b a r t o w a  b ę d ą c e g o ,  z a g r a n i c ą  p r z e ­
b y w a j ą c y c h ,  k tó r y c h  n ieobecność  w  k r a ju  na  t e raz  w y ś le d z o n ą  zos ta ła ,  
a żeb y  t a k o w ą  j a k  na jsp ieszn ie j  b iu r o w i  po licy i  udzie lić  zechcieli.

It o . s s y a.
P e t e r s b u r g ,  dn .  2 0 .  P a ź d z ie rn ik a .  — C esa rz  w r a z  n a s tę p c ą  t r o n u  

p o w ró c i l i  p rz e d w c z o ra  w ieczorem  z M o s k w y  do carsk iego  sioła.  W c z o r a  
cesarz  b y ł  na  pa rad z ie  w o jsk o w e j .

K s iąże  W o r o ń c o w  z ło ż y ł  naczelne  d o w ó d z t w o  armii  czerk icsk ie j  i o t r z y ­
m a ł  p rzezn ac ze n ie  ja k o  pose ł  do  W ie d n ia .  S p o d z iew an o  się  po  n i m ,  że 
d o k o n a  w ię k s z y c h  rz e c z y ,  aniżeli  j e g o  p o p rzed n icy ,  a p r z y n a j m n i e j ,  iz 
u g r u n t u j e  p r z y s z ły  t r i u m f  ro ssy jsk ie j  b ro n i  w  Czeikiessyi.  .  c lociaz  a- 
leko  w ięk sze  m assy  w o j s k a  m ia ł  p o d  r ę k ą ,  ja k  k ied y k o lw ie k  w  ty c h  o ko l i ­
cach b y ł y  u ż y te ,  i n ie  z b y w a ło  m u  na  d u c h u  p rzeds ięb io rczym  i o d w a ż n y m ,  
p rzec ie  niczego nie d o k o n a ł ,  a n a w e t  d o zn a ł  daleko c ięższych  k l ę s k ,  aniżeli  
d o w ó d z c y  d aw n ie js i .  P rz e zn a cz en ie  W o r o ń c o w a  na pos a do  Y\ ied n ia  j e s t  

zn ak iem  niełaski .  B y ł  on p rz e d  objęc iem  naczelnego o w o d z t w a  p r z e c iw  
C z erk ies so m ,  g e n e ra ln y m  g u b e r n a to r e m  N o w o - K o s s y *  1 essa rab ii  i tę  p o ­
sadę  m ia ł  z n ó w  o t r z y m a ć  po  k a m p a n i i ,  ale teraz  p rzec iw ne  o t r z y m a ł  p rz e ­
znaczenie.

_  —  G a z e t a  g r o d z e  l i s k a  zam ieści ła  n a s t ę p u j e  s p i a w o z d a n i e :  
R ó w n o c z e ś n ie ,  k ied y  w  K r a k o w i e  i G a l i c y i  w L u ty m  t. r.  w y b u c h ło  
po lsk ie  p o w s t a n i e ,  s ta ra n o  się  z ap o m o cą  tajnej k o r re sp o n  en cy i  p i z e z  
e ra iss a ry u sza  R b h r a  p o d o b n e  w zn iec ić  p o w s ta n ie  także w  Litw ie .  N a s t ę p u ­
j ą c e  o so b y ,  u ro d z o n e  w o b w o d z ie  b rz eśc io - l i tew sk im ,  g u b e rn u  g ro d z ie ń sk ie j  
u z n a n o  j a k o  u w ik ła n e  w  t y c h  d ą ż n o ś c ia c h :  J ó z e f a  B ogusław skiego  A p o l -  

lo n a  H o fm e is t r a ,  A u g u s ta  S u s in a ,  F e l ix a  P o n ik w ic k ie g o ,  Lucian* 
s k i e g o ,  W i n c e n t e g o  M a tu s z e w ic z a ,  J ó z e fa  R o p e le w s k ie g o , Lu w ’ ’a z a * 
r z y ń s k ie g o ,  W in c e n t e g o  J a n i s z e w s k ie g o  i r e g i s t r a to r a  kolegia lnego C y p r ian a  
B u c z y ń sk ie g o .  W  s k u te k  tego ro sk aza ł  cesarz  g e n e ra ln e m u  g u b e rn a to ro w i  

l i t e w s k i e m u , p o s e k w e s t r o w a ć  m ają tk i  t y c h  o sób ,  g d z ie k o lw iek  by się zn a ­
laz ły .  _  K a r y  inne j  n ic  zamieściła  gaze ta  g ro d z ie ń s k a ,  p rz e to  niewiadom 

czy li  w y m ie n io n e  o s o b y  z o s ta ją  w  w ięz ien iach  ro ssy jsk ic h .  G az.  Spcn- 

F r a n c y  a.
P a r y ż ,  dn .  2 4 .  P aź d z ie rn ik a .  — P o s e ł  a n g ie lsk i ,  lo rd  N o r m a n b y  uda 

s ię  w k ró tc e  na  n ie jak i  czas do  L o n d y n u  za  u r lo p em .  G al ignan i  M essenger  
o d p o w ia d a  n a  a r t y k u ł  w  C om m erce ,  że o d w ie d z in  m ark iza  N o r m a n b y  u  hr. 
M ole  w  C h a m p la t r e u x  n ie  n a le ży  k łaść  na  ka rb  p y tan ia  m in is te r ia lnego  i bez 

m a łż e ń s tw a  in fan tk i  L u d w ik i  b y ł a b y  się  ta w iz y ta  o d b y ła .
W e d ł u g  k u r i e r a  f r a n c u sk ie g o ,  w y je c h a ł  w c z w a r tek  u rz ę d n ik  m in is te r­

stwa s p r a w  z e w n ę t r z n y c h  do  W i e d n i a ,  dla p rzed ło żen ia  księciu  M ettc rn i-  
ch o w i p la n u  do  u p o r z ą d k o w a n ia  s p r a w  szw ajca rsk ich .

Z e  sp ra w o z d a n ia  p a n a  P a y n e  w  akadem ii  u m ie ję tnośc i  p o k a zu je  się, iz 
w  całej F r a n c y i  p ó łn o c n e j  p o d leg a ją  ch o ro b ie  za ra ź l iw e j  b u r a k i ,  p odobn ie  

j a k  ka r to f le .

YV L u g d u n ie  p o d n io s ły  się cen y  ch leba  na  5 0  c en t im ó w  za k i lo g ra m  
(a w ięc  funt  ch leba  1 2  g r .  poi.) .

Po w ó d ź  na  L o a rz e  w ie lk ie  z r z ą d z i ł a  sz k o d y .  Z  O rlean s  d o n o s z ą ,  że  
Woda w tej rzece  od  r o k u  1 7 8 9 .  n ig d y  ta k  w y s o k o  się  nie p o d n io s ła .  L o a r a  
Wystąpiła i  b r z e g ó w  i w y g lą d a  n a k sz ta ł t  m o rza .  M i e s z k a ń c y  p o  w s ia c h  
i miastach s ą  b lo k o w a n i  p rz e z  w o d ę .  Je d n i  r a tu j ą  się n a  d a ch y ,  d r u d z y  

na w y so k ie  d rz e w a .  N ie d o s ta te k  p r z y t e m  p a n u je  chleba, ż y w n o śc i ,  z a p a s y  
i p iekarnie  s to j ą  p o d  w o d ą ,  n a d to  z im n o  p a n u je  d o tk liw e .  D ro g i  s ą  p o z a ­
lew a n e ,  m o s ty  p o z r y w a n e ,  w i a d u k t  n ieda leko  Y ie r z o n  z ap a d ł  się, a  ak cy e  
tej kolei że lazne j  s p a d ły  o 4 0  p r o C .  W  O rlean s  u s ta ł  h a n d e l ,  p o z a m y ­
kano b iu ra  w  b r a m a c h ,  g ie łd ę ,  są d  h a n d lo w y  i k r a m y .  W o d a  ta k  nag le  
w ezb ra ła  w  s k u te k  b u r z y  p a n u ją c e j  w  n ied z ie lę ,  iż całe r z ę d y  d o m ó w  w e  
Wsi A n d r o z i e u x  p o ło ż o n e j  n ad  rz e k ą  z e r w a n e  zo s ta ły .  W  R o a n n e  zap ad ło  
5 0  d o m ó w . K o s z a r y  ż a n d a r m ó w  tak ż e  się  r o z w a l i ły .  P o c z ta  z B o r d e a u x  
jadąca  w p a d ła  w e  w o d ę  i t r ze ch  u to n ę ło  p o d r ó ż n y c h .

W  p o l i ty c z n y m  w zg lęd z ie  g e n e w s k a  r e w o lu c y a  p su je  h u m o r  d z ie n n i ­
k o w i s p o r ó w .  R e v u e  de G eneve  p o d  r e d a k c y ą  p a n  F a z y  o d p o w ie d z ia ła  m i ­
n is te r ia ln y m  d eb a to m  b a rd zo  u s z c z y p l iw ie ,  p rz e z  co to p ism o  w  n ie  m a łe m  

zosta je  z a k ło p o ta n iu .  L ecz  że  się  t a  n iechęć  o g ra n ic zy  n a  r o s p r a w a c h , p o ­
kazuje  n as tęp u jąc y '  u s tę p  w  d e b a t a c h :  w z d y c h a m y  n a d  losem  S z w a jc a r y i ,  
nad ty m  s z l a c h e tn y m ,  a n ie s zc zę ś l iw y m  k ra jem .  A le  cóż n as  o b c h o d z ą  re -  
w o lu c y e  w  B e rn  i G e n ew ie ,  cóż k o m u n is ty c z n e  p re le k cy e  w  kantonie. W a a d ?  
L a u r y  p a n a  J a m e s  hazy '  b y n a jm n ie j  w  nas  n ie o b u d z a ją  zazdrośc i.  D o p ó k ą d  
S z w a jc a r y a  p o z o s tan ie  p o d  czas tej  b u r z y  w e  w ła s n y c h  g r a n ic a c h ,  n ie  b ę -  

d z iem  się mieszali  do  p e r io d y c z n y c h  r e w o łu c y i ,  k t ó r e  tam  się s ro ż ą ,  r ó w n i e  

j a k  do  r e w o łu c y i  w  M e x y k u  lub  P o r tu g a l i i .  P r z y z n a j e m y  je j  p r a w o  do 
n iszczen ia  siebie sam ej.  J a k o  sąs iedz i  żądam y ' ty lk o ,  a b y  ten  p o ż a r  sk u p ia ł  
się w e w n ą t r z  tej rz ec zy p o sp o l i te j .  Ś w i a t  m oże  p o t r z e b u je  w ie lk iego  p r z y ­
k ł a d u ,  a S z w a jc a r y a  j a k  się  z d a j e ,  chce dać ten  p r z y k ła d  z w ła sn ą  szkodą .

N o w s z y c h  w ia d o m o śc i  p rz e d  M a d r y t  nie m am y.  K o r r e s p o n d e n t  m a­
d r y c k i  z tego p o w o d u  p o w ia d a  p o d  dniem  i  7- P a ź d z ie rn ik a :  n ie m a m y  an i  
l i s t ó w ,  an i  g a ze t  z Portuga li i -  D o ro zu m iew a in y '  się  z tego  p o w o d u ,  że  
p r o w i n e y e  n ad g ran iczn e  p o w s ta ł y  p rz e c iw  r z ą d o w i ,  ho  od  d n i  cz te rech  nie 
n a d e s z ły  żad n e  p o c z ty  z L iz b o n y  i O p o r to .

D z ie n n ik  s p o r ó w  p o w ia d a  o k o n t r r e w o l u c y i , co n a s t ę p u je :  k o n t r r e w o -  
lucya  l izbońska  zdaje  się  b y ć  w y p a d k ie m  s p rz y s ię ż e n ia  w o j s k o w e g o ,  na  
k tó reg o  czele  stanęli  o b a d w a j  m a r s z a łk o w ie  S a ld a n h a  i T e rc e i ra .  W s z y s c y  
niemal d a w n ie j s i  sze fo w ie  i w ie lk a  l iczba o f ice rów  na leża ła  do  z w i ą z k u ,  
a je d n a k  do os ta tn ie j  chw il i  z a c h o w a n o  j a k  n a jg łę b sz ą  ta jem nicę .  N o c  6 .  

P a ź d z ie rn ik a  w y z n a c z o n o  na w y k o n a n i e  z a m a c h u ,  a  z n a k  do n iego  d ano  ze 

z a m k u  Belem  od leg łego  n a  g o d z in ę  d ro g i  od  L iz b o n y ,  z im o w e j  r e z y d e n c y i  
k r ó lo w e j .  K s ią ż e  Pa lm el la  zo s ta ł  p r z y w o ł a n y  do k ró lo w e j  o go d z in ie  9  
w ie c z o re m .  K r ó l o w a  ro sk a za ła  m u ,  a b y  w e z w a ł  g e n e ra ła  h ra b ie g o  B o m -  
firo, d o w ó d z c ę  p ie rw sze j  d y w i z y i  i g w a r d y i  m u n ic y p a ln e j  l i z b o ń sk ie j ,  do  
p r z y b y c ia  na  zam ek. G d y  w y g o t o w a ł  r o s k a z y  te  i w y e x p e d i o w a l ,  z b l iż y ł  
s ię do  n ieg o  m arsza łek  S a ld an h a  i w e z w a ł  go ,  a b y  się  n a ty c h m ia s t  p o d a ł  do  
d y m is sy i  na  ro sk a z  k ró lo w e j .  K s iąże  n ie  chcia ł  i r z e k ł :  k r ó lo w a  m oże  
mnie z ło ż y ć  z m in i s te r s tw a ,  ale j a  nie  p o d a m  srę do  d y m i s s y i ,  zan im  się 
p o ro z u m iem  z m oimi kolegami. P o te m  o ś w ia d c z y ł  m u  m arsza łek  Sa ld an h a ,  
że m u  k r ó lo w a  o d b ie ra  tekę  m in is te r ia lną .  K s ią ż e  się  p o d d a ł  i p o d p isa ł  z a ­
m ia n o w a n ie  m ark iza  Sa ld an h y  p re ze se m  n o w e g o  m in is te rs tw a .  H r a b i a  B o m -  
fnn w id z ą c  co się  s t a ło ,  p o d p isa ł  r o s k a z y  do  sze fó w  k o r p u s o w y c h  stolicy', 
w e d łu g  r o s k a z ó w  k ró low ej.  G d y  to się  dz ia ło ,  z g ro m a d z i ł  k s iążę  T e rc e i r a  
s p r z y s i ę ż o n y c h  p rzed  b ram am i w  B e le m ,  a b y  objęli  d o w ó d z t w a  n ad  w o j ­
skiem. O p ó łn o c y  zn a jd o w a li  s ię  oba j  m arsza łk o w ie  w  p a łacu ,  a  po  ro z m o ­
wie uda li  się  razem  do L iz b o n y .  R e sz ta  j e s t  w ia d o m ą .  K s iąże  Pa lm el la  
i Bomfim pozostal i  j a k o  j e ń c y  na  z a m k u  i w y p u s z c z o n o  ich n a s tęp n eg o  dnia  

p o p o ł u d n i u ,  g d y  się  w s z y s tk o  sk o ń c z y ło .  N iemiecki  oficer w  p o r tu g a lsk ie j



służbie o trzym ał dow ództw o po hrabi Bomfim! W szędzie  w  prow incyach 
pozmieniano dowódzców i tylko do P o r to  doszła przez zdradę telegraficzna 
•wiadomość o wypadkach lizbońskich. Dnia 12 .  Października nieodebrano 
jeszcze żadnych wiadomości z Porto . Nowe ministers two zaciągnęło poży ­
czkę poi miliona franków , k tóre  książę Terceira  zabrał ze sobą do Porto.

Odbieramy w  tej chwili pocieszającą w iadomość, źe w oda w  Loirze 
opada. Po w ó dź  zdaje się dotknęła całą ś rod ko w ą  F ra n c y ą  w sposób bez­
p rzyk ładny .  W o d a  przez jednę  noc podniosła się od 1 5  do 2 0  stóp. 
Okropne b y ło b y  się w yd arzy ło  nieszczęście w Nevers. Przedmieścia tego 
miasta s tanęły  nagle p od  w o d ę ,  a gd yb y  nie nadeszła pomoc garnizonu 
i dw óch  statków pa ro w y ch ,  niechybnie G 00  ludzi b y łoby  utonęło, których 
z  w ó d  spienionych w ydobyto . Porozm iękane bud yn k i  g rożą  nieszczęściem 
podczas nadchodzącej zimy. W iele  zboża, bydła pozabierała woda. W  niia- 
stach nad Loirą ' wielkie zapasy ta w a ró w  i w ina stracono, jeden kupiec stra­
cił przeszło 2 0 0 0  beczek wina. P rz y  dróźyznie  panującej jes t  to okropna 
klęska na F rancy ą .  Z  pow o du  zniczczenia kolei żelaznej i zapadnięcia wia­
d u k tu  pod  V ie rzon ,  którego budow a kosztowała 1 , 3 0 0 , 0 0 0  fr. wyjechał 
minis ter publicznych budow li do Orleans.

National w praw dzie  zamieścił wiadomości z L izbony  z 12 .  b. m .,  ale 
zdaje s ię ,  źe są w ypisane  z rozm aitych gazet angielskich. W e d ł u g  niego 
m iał bra t  byłego dow ódzcy  L izbony  Vasconcellas, dowódzca p u łk u  uzarów 
w e  Villa F ranca  dorw ać się telegrafu i uwiadomić zapomocą niego hrabiego 
Das Antas w  P o r to  o w ybuchłej k on tr rew olucy i w Lizbonie, poczem ogło­
szono k ró low ę  zd ra jcą ,  pozbaw ioną  t ron u  i o b w o ł a n o  j e j  s y n a  D o m  
P e d r a  V.  k r ó l e m .  Po u p ływ ie  dw óch godzin now e ministerium było 
w  posiedzeniu telegrafu i pod  ukry tem  nazwiskiem roskazało hrabi Antas 
w  P o r to ,  natychm ias t ruszyć  do Lizbony, dla uśmierzenia powstania  kabrali- 
stoskiego. M inisterstwo zapew nione, że Das A ntas  w padnie  w zastawioną 
ła p k ę ,  w ysła ło  księcia i e r c e i r ę  dn. 8- do P o r to ,  ale zaledwie tam w y lą d o ­
w a ł ,  został osadzony we wieży.

E po qu e  pismo ministeryalne wcale inaczej rozpraw ia  o zmianie w P o r ­
tuga l i i ,  ja k  dziennik sporów . Jeżeli nasze dzienniki opo zycy jn e ,  powiada 
to  p ism o , w gorącem zamiłow aniu  sprawiedliw ości i wolności pow ita ły  
re w o lu c y ą ,  k tó ra  zbroczyła  k rw ią  ulice G enewy, kiedy im się podobała 
zb ro jna  rew olucyą  dokonana w  Lizbonie w  M aju  i obaliła rząd umiarko­
w a n y  i zap rzy jaźn iony  z F ra n c y ą ,  tymczasem z wielką boleścią dowiedziały 
się o k on s ty tu cy jny m  r u c h u ,  k tó ry  p ow oła ł  gabinet Saldanhy  do steru 
sp ra w  portugalskich  w  chwili obecnej. R ew olucyą  genew ska może pocią­
gnąć  za sobą skutki nieobojętne dla F ra n c y i ,  m inis ters tw o Palmella nie 
b y ło  w  stanie u trzym ać  się  przed żądaniam i i intrygam i n iep rzy ja c ió ł Fran- 
c y i ,  są  to rzeczy dostateczne do obudzenia sym paty i  oppozycyi naszej! 
Gabinet Costa Cabral dosyć sym paty i okazał dla F r a n c y i , chciał Portugalia  
u w oln ić  od zgubnej opieki angielskiej, temi też uczuciami prze ję ty  jes t 
gabinet Saldanhy. Czyliż więcej po trzeba do obudzenia gn iew u na nich 
naszej narodow ej i pa tryo tycznej opozycyi ? Polemika opozycyi zgadza się 
ze  sobą  w e wszystkiem. Na szczęście wie k r a j , co trzymać o te rn ! Potem 
E p o q u e  p rzy tacza  n iektóre  miejsca z proklamacyi k rólowej D onny  Maryi,  
gdzie p rzy rzeka  przejrzeć k o n s ty tu cyą  w ed ług  życzenia n a ro d u ,  w y k o n y ­
w ać  ścisłą sprawiedliw ość bez oglądania się na s tro nn ic tw a ,  działać według 
zasad bez zemsty, a zamiast postrachu  odznaczać się moralnością. Ztad 
w y p ad a  w edług  E p o q u e ,  źe rząd  ma zamiar działania w  granicach prawności 
i dalej m ów i to p ism o: przezto  odjęto przyjacio łom  opozycyi wszelkie w i­
doki. P rzy tem  stara się ona z cno tl iw ym  gniewem odkryć  głębokie tajemnice 
d ram atu  kontr rew olucyjnego .  Z  jak ąż  energią zdziera ona maskę zdradzie ! 
J a k  chętnie o dk ry w a  tajne myśli ab so lu tyzm u, k tó ry  się k ry je  pod  płaszcz 
u łu d n y  p raw ośc i!  P on iew aż  nie może opppzycya p rzed  sobą u k ry ć  u tajo- 
jonego  w na jnow szych  w ypadkach  postępu  w politycznym w p ły w ie  F ran cy i  
n a  P o r tug a l ią ,  s tara się przekręcać ducha i znaczenie na jnow szych  w yp ad ­
k ó w  w  Portugali i .  T u  zn ów  znachodzimy o p o z y c y ą ,  tak ą  ja k ą  zawsze 
była .  Skoro rząd  obcy ma zamiar p o rząd n ą  zaprow adzić  u siebie admini- 
s t racyą  i zaczyna sprzyjać F r a n c y i , natenczas może być p e w n y m , że go 
nasza opozycyą oskarżać będzie. Alez inaczej być nie może. Opozycyą 
p o w ta rza  w  każdym  d n iu ,  że F rancy a  straciła wszelki w p ły w  w  E uropie ,  
nie jes tże  w ięc znagloną do w ychłostau ia  siebie, kiedy się okazuje ,  że 
wszędzie w p ły w  Francyi się w zm aga, gdzie je j  interes tego w ym aga  i że po ­
szanowanie F ra n c y i  w E uro p ie  w z ra s ta ?  M y co nie naleźemy do opozycyi,  
nie możem y przemilczeć, że najnow sze w ypadki w Lizbonie są dobrą  
w różbą tak dla Portu ga l i i ,  jakoteż  Francyi.  1 dla tego niepodzielamy, jak  
opozycyą sm u tk u  z angielskicmi pismami. Każdy t łum aczy  w  sw ój sposób 
patryo tyzm . Nasz zasadza się g łów nie  na tej p od s taw ie ,  iż p rzyzna jem y  
p ie rw szeńs tw o  w szystk im  r z ą d o m , k tóre  się okazują  przyjaciółmi porządku , 
p o k o ju  i roztropnej w o lnośc i ,  a nakoniec przyjació łmi F r a n c y i ,  a nie rzą ­
dom , k tóre  u  zrosły g w a ł te m , przew agą  anarchicznej mniejszości i są narzę­
dziami zręcznych  w spółzaw odników  Francyi .  Z tych pow odów  przenosimy 
dziś minis ters two Saldanhy nad  Palmeli . Na to odpowiada Gazette de 
U rance temi s ło w y :  tożto dzienniki opozycyjne zakazują zwołania  p ra w o ­
dawczego ciała zapomocą poli tycznego zam achu , znoszą osobistą wolność, 
czyliz to słusznie nazwać m o żn a ,  uszanowaniem p ra w a  i instytucyi. Przed 
szesnastu laty, nazyw ano to zdeptaniem p ra w  i k on s ty tu cy i ,  podobne roz­

porządzenia mógł wydać tylko z rokoszow any r z ą d , k rzyw oprzysięzk i król. 
S tronn icy  dynasty i pow iada ją ,  źe w ypadki lizbońskie zapow iadają  szczę­
śliwą w różbę dla Portugali i  i Francyi.  Czyliż chcą przezto dać nam do 
zrozum ienia ,  że p rzyk ład  kon tr rew o lucy jn y  i zniesienie konsty tucyi mogą 
być naśladowane u nas w e F rancy i?  A  jeżeli tego wyraźnie  nie powiadaja , 
w idoczną je s t  rzeczą , że im zb yw a  na odwadze do wypowiedzenia zamia­
r ó w ,  k tóre  obwijają  teraz w  bawełnę.

W  Algierze o trzym ano ra p o r t ,  że w  dniu 1 0 .  b. m. do Medeah przyszła  
wiadomość o następnym  w y p ad k u :  Gum pokolenia Uled-Nails niespodzie­
wanie napadł na t rzody  Uled Salah pew nej części pokolenia Arbaa. T rzo dy  
te zostaw ały  pod opieką Tedżiniego i pokolenia Dżebel-Auiur, Uled-Nails 
w edług zw yczaju  zostawili ty lko kilku jeźdźców  dla strzeżenia trzody, sami 
zas udali się na dolinę ie l l  dla zakupienia potrzebnego im zboża: Arbaa 
powracali ju ż  do sw ych  siedlisk do kra ju  El Beida, gdy  dowiedzieli się
0 gwałcie popełnionym na ich własności. N atychmiast wsiedli na koń
1 ruszyli za Uled-Nails, musiało przyjść  do b i tw y  pomiędzy temi dwoma 
pokoleniami, ale dotąd  nie ma rapor tu .  Nie można dawać charakteru  poli­
tycznego tem u napadow i,  tak zgodnemu z n a tu rą  rozbójniczą tych pokoleń. 
Pokój w  poddyw izy i Medeah ma panow ać w zupełności. G rom ady nie­
chętnych ,  k tóre  się zgrom adziły na wschód T i t te ry ,  miały się rozejść z po­
w odu niezgody. Kaid kaidów w  D irah ,  B en-A ya B e n -A y sa , aresztował 
cmisaryusza A b d -e l-K ad era , nazwiskiem Mohameda Said i kazał go odpro­
wadzić do Medeah. Z O ranu bow iem p rzy sz ły  uwiadomienia wskazujące 
go jako emissaryusza em ira ,  wysłanego z wielu listami dla podburzenia 
w schodu. W okręgu  Dellys , j a k  się zdaje ,  spoko jność coraz się bardziej 
u tw ierdza . R am azan ,  k tóry  zw ykle  w y w o ły w a ł  pow stan ie ,  w  tym roku 
przeszedł bardzo spokojnie. W in n iśm y  to na jprzód  zmęczeniu mnóstwa 
pokoleu ostatnią w o jn ą ,  dalej baczności i s tosow nym  urządzeniom dla uni- 
knienia zamieszek. Nie brakło i w  tym roku  na emissary uszach emira, którzy  
starali się podburzyć  zawsze chw iejącą się ludność D ahary  i W arenseris ,  
ale ich s ta ran ia ,  jak  się zdaje ,  bez sku tku  pozostały. Nikt więc zaprzeczyć 
nie m o że ,  iż poli tyczny stan Algieryi polepszył się znacznie. Jednakże 
n iespokojny  stan M aroko i ciągle uzbrajania  się Abd-el-Kadera budzą w A ra­
bach obaw ę i nieutność. G łó w n y  w ęzeł sp r a w y  algierskiej nic w  Algieryi 
ale w  Mat oko ,  Uiancuzi z j  skali silne s tanowisko w A lgieryi,  w  pewnych 
odległościach urządzone są  ita g łó w n y c h  liniach zbrojne p os te ru nk i ,  które 
wszelkie szczegółowe usiłowanie  zniweczą. G dy by  zaś można było Abd- 
el-Kadera z M aroko  oddalić lub też m u jego zasoby odciąć , wówczas mo­
glibyśm y się obawiać ty lko podobnych  szczegółowych u s i ło w a ń , k tórych
F r a n c y a  lęk a ć  s ię  n ic  p o tr z e b u je .  O n p ó k i j e J n e b i e  L ,'ra„cva „ a  sw ć j Z d -

chodnićj g ran icy  cierpieć będzie Deirę A bd-e l-K adera ,  ognisko wszystkich 
in t ry g ,  p u n k t  zebrania wszystkich n iechętnych obu kra jów, dopó ty  nie 
można liczyć z pew nością  na przyszłość.. Dla tego tak wiele osób nastaje, 
by w ykonano  krok  s tanow czy  przeciw  A b d-e l-K ad erow i, by armia fran- 
cuzka w kroczy ła  do M aroko .  Zadaniem tćj armii ma być wypędzenie 
A b d - e l  Kadera i ug ru n to w an ie  w ładzy  M uleya A b d - e r - R a m a n a ,  k tó ry  
z wdzięczności za to będzie najlepszym sprzymierzeńcem. Jeże li Francya, 
m ów ią  ci p ano w ie ,  tego nie uc zy n i ,  jeżeli złego nie w ykorzeni zupełnie, 
wówczas zawsze mieć będzie w ojnę  w A lg ie ry i,  kolonizacya na nie się nie 
p rzyda  i F rancya  późno pozna ,  że w ydała  na próżno swe miliony. P r o ­
je k to w a n y  środek jes t  bardzo n iepew ny , a p ro jek tu jący  j ak się zdaje , zby t 
mało pam iętają  o trudnościach, jakie  europejska armia musi spotkać w  Ma­
ro k o ;  zby t  także wiele na skutek  liczą, nie bacząc na zawikłania dvDloma- 
tyczne ,  jakie  m usiałyby mieć miejsce z A ng lią ,  g d y b y  armia francuzka 
w ten sposób w kroczy ła  do Maroko.

M  o n i  t e  n r  ogłasza stan pdda tkow  niestałych za p ierw sze  0  miesięcy 
b r. W okrąg łych  liczbach o trzym ano G() 1 milionów f ran k ó w , kiedv 
w  tymże samym peryodzie  1 8 4 5 .  r. dochody te w ynosiły  tylko 5 8 8  mil. 
f r a n k ó w ,  a w 1 8 4 4 .  roku 5 7 4  mil. f r a n k ó w .  A zatem pow iększy ły  się 
o 1 3  milionów w porów naniu  z rokiem zeszłym , a o 2 7  m ilionów frank, 
z rokiem 1 8 4 4 .  Hipoteki p rzyn ios ły  najwięcej 1 5 9  mil. franków , komory, 
licząc sól i cukier zagraniczny 1 5 0  milionów, administracya ty tu n iu  i tabaki 
8 6  mil, f r a n k ó w ,  p o d a t e k  od n a p o jó w ,7 5  mil. fr., poczta 3 7  mil. frank., 
podatki stempla 3 0  mil. fr. Czynią one same dziewięć dziesiątych całej 
sum my.

M o n  i te  u r  ogłasza obszerne sprawozdanie  kapitana m arynark i francuz- 
k ie j ,  pana B era rd ,  o wypadkach w N ow ej Zelandyi w  czasie ostatnich 
lat trzech, k tóre  tam przepędziła ko rw e ta  »Rhin.« J o u r n a l  d e s  D e  b a t s  
czyni u w a g ę ,  ze z tych spraw ozdań  wnioskować należy, że Anglicy n ie 
bardzo silnie stoją na tej w yspie  i że nie pow inni zbytecznie d rw ić z stanu 
sp raw  francuzkich na O’daheit i  a jednakże Francuz i mają tam nap rze c iw  
sobie nie tylko k ra jo w c ó w ,  ale i m issyonarzy angielskich.

J o u r n a l  d e s  D ć b a t s  ogłosił list pana M anuela  B orja ,  przyjaciela 
generała F lo re s ,  byłego prezydenta  rzeczypospolitej E scu ado r ,  w  którym 
tenże ośw iadcza , iz nie myśli z sw ą  arm ią dostać się do k ra ju  przez mię­
dzym orze Pan am a , przeto nic nie przeszkadza budowie kanału przez mię- 
dzy ni orze P ćmćuiki.

A n g l i a .
L o n d y n ,  fl. 2 2 .  Października. — W y d a n o  rozkaz do uzbrojenia na
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now o lin iowych okrę tów  «Queen« i »St.  V in c e n t# , które należały do floty 
ew olucyjne j,  aby pow róc iły  na morze. Pow róciły  też z Lizbony fregaty 
parow e »Cyclops« i »Vengeance« o 8 0  armatach do P ortsm outh ,  a okręt 
l in iow y „Formidable# o 8 4  armatach do S h erness ,  teraz je zbroją po w o ­
jennem u i niebawem w yślą  na morze. W y p a d k i  w  Portugali i  są tego p rzy ­
c z yn ą ,  jak  powiada M o r n i n g  C h r o n i c i e .

Spodziew ają  się wynaleźć złodziei,  k tó rzy  skradli domowi Rogers &C 
Comp. 4 0 , 0 0 0  funt. szt. D om  ten dostał l is tow ną wiadomość bezimienną, 
źe o trzym a całą summę skradz ioną ,  jeżeli pew nej osobie wypłaci 1 0 , 0 0 0  
f. sz. Po  tym  śladzie zapewne w y k ry ją  złodziejów.

Znana autorka  Miss Martineau uda się w  tow arzys tw ie  kilku przyjaciół 
do E g ip tu ,  gdzie przebędzie zimę. Z apew ne w  przyszłym  r o k u  ogłosi d ru ­
kiem sw ą  podróż do Egiptu. '

Tute js i  agenci finansowi rządu  mexykanskiego ogłosili w dziennikach, 
iż nie mają wcale treści depeszy przywiezionej przez syna dzisiejszego im 
nis tra  skarbu  w  M exy ku ,  pana Gomez F e r iaz ,  co do zmiany ostatniej pa­
p ie rów  mexykauskicli. D ziś  jed n ak  pau Gomez Ferias w l i m e s  og asza 
część sw ych  depeszy tyczących się właśnie owej zmiany, której o tyc icza
s o w y  p o s e ł  m e x y k a i i s k i  p o m i m o  t e g o ,  że  m u  j ą  z a k o m u n i k o w a n o  dotąd nie 
c h c i a ł  o g ło s ić .  W i d a ć  z  te j  d e p e s z y ,  że  o s t a tn i a  zmiana papierów d o ty ­
cząca d ługu  1 , 2 4 1 , 6 5 0  funt. szt. zostaje un iew ażnioną,  ale właściciele no­
w ych papierów  za zw rotem  tychże daw ne papiery  otrzymają. Pan  Gomez 
Ferias ośw iadcza , źe unieważnienie uk ładu  przez pana M u r p h y  zawartego 
dla tego tylko ma miejsce, ze M e x y k  nie jes t w stanie dotrzymania g0 ; 
zdaje się, że n o w y  układ przyjdzie  do skutku. Pa*1 M u rph y  z ś\ \ ej s t ro ny

zapowiedział inne ogłoszenie.
Oczekują obfitego dow ozu z S tanów  Zjednoczonych, jakkolwiek M a i  k -  

L a n e  E x p r e s s e ,  którego zdanie w tym względzie za niezawodne uchodzi,  
u t rz y m u je ,  że i z tej s t ron y  wielkiego dow ozu  spodziewać się nie moze. 
»Nadzwyczyczaj wiele m ów iono ,  pisze ten dziennik, o zasobach Ameryki,  
starano się dow ieść , że ostatnie żniw o niesłychanie było obfite. Nmn się 
zdaje ,  że tym  s tatystycznym  tabelom nie należy dawać wielkiej wiary. W  na­
szej malej Anglii niepodobna obliczyć żn iw a ,  ani na wiele k w arte tó w  ziar­
na rachować m ożna ,  a tutaj zdołano obliczyć niezmierzonych obszarów Sta­
n ó w  Zjednoczonych z w y k l e  dość ź le  zaludnionych , bez dobrych  środków 
komuiiikacyi pomiędzy sobą i to w ów czas, gdy  zboże jeszcze w stodole 
się znajduje. Podobne obliczenia są zw ykle  bezzasadne i niemożemy za­
wczasu liczyć, gdy  chodzi o rachowanie wiele zboża A m eryka przysłać 
nam może. Daleko pewniejszemi dla obliczenia są w y w o zy  rok u  zeszłego 
i minionych. Od lat 1 3  rocznie w przecięciu z S ta n ó w  Z jednoczonych w y ­
w ożono  9 9 7 , 7 7 1  beczek m ąk i ,  z których zawsze cztery  piąte dostaw ały  
sie na targi angielskie zachodn io - indy jsk ie  lub po łudn iow o -am eryk ańsk ie .  
P rzyp uśc iw szy  n aw e t ,  że w skutek wielkiej obfitości tegorocznego żniwa, 
ja k ' i  rozwinięcia , jakie temu handlowi nasze now e p raw a zbożowe dać m u­
s z ą ,  w y w ó z  z S tan ów  Zjednoczonych przejdz.e tę liczbę przec .ęc .ow ą, to 
jest rzeczą n iezaw odną ,  że przy żniwie niedosteteczuem w wielu krajach 
E u ro p y ,  nieliczac A nglii ,  nie można przypuszczać, by dow oź z A m eryk ,  
nasze targi dostatecznie opatrzył.  Dla tego musimy uwazac nasze położe­
nie za bardzo krytyczne . Nie myśleiny obudzać wcale obaw y, ale p r z y ­
znać należy, że myśl o przyszłej zimie, szczególniej co i o  rlaudyi p r z e j ­
m uje  nas niespokojnością Bez wątpienia W ielka Brytania p iz y  s u j c h  za­
sobach i bogactwie potrafi sobie zapewnić ż y w n o ś ć  dla s w y c i  y w a te l i ,  
b y  jednakże dojść do tego potrzeba oędzic znaczne ceny p ucic  ̂ ^
przekonanem i, że cena pszenicy, jakkolwiek w y so ka ,  jeszcze nic 

najw yższego stopnia.
A  u s t r y  a.

W i e d e ń ,  d. 2 4 .  Października. —  Po odebraniu cenzorstwa dzienni­
k ó w  radzcy rejencynemu D einhards te inow i w  skutek reklamacyi posła ros­
y j s k i e g o :  rozmaite pisma dostawały  rozm aitych cenzorów, a ztąd spraw o­
wanie cenzury  nie s z ł o  jednakow o. D la  uniknienia tej niedogodności, ode- 
^ rał cenzurę pism czasowych radzca n a d w o rn y  K e le r ,  k tó ry  jes t  znany ze 
SWegp posłannictwa do Galicyi.

ś ledz tw o  z pow odu  ro z ruch ów  w ynik łych  tu  dnia 1 5 .  b. m. w domu 
zaro bk ow ym , zostało ju ż  ukończonem i życzyć tylko" n a le ż y , aby  pow ody 
rozruchów  na jaw  w yjść  mogły- D yrek to r  in s ty tu tu  Derffner zawinił bar­
dzo > iż podczas ro ru c h u  nie znajdował się w  in s ty tu c ie , lubo według in­
s t ru k c j i  wcale mu się z niego wydalać nie wolno. Ze chlcb rzeczywiście 
za mały dla i udzj cjgźko pracuj-ącJrCh , to w szyscy na to się zgadzają. Ko- 
inissya w re szc ie , nasłuchała się rozmaitych rzeczy od kobiet domu zarob­
kowego które  pochodzą z tej klassy, co będąc na wolności nie celuje do- 
bremi obyczajami.

G a z e t a  w r o c ł a w s k a  donosi ,  że od pow ro tu  hrabiego Stadiona 
z W ie d n ia  do Galicyi w niczem  s ię  nie zmieniły stosunki. Oburzenie pomiędzy 
chłopami ciągle to samo co dawniej. Właściciele  dóbr tak niebezpieczeństwem 
zagrożeni jak  przedtem. Chłopi u t r z y m u ją ,  źe urzędnicy i hrabia Stadion 
także przeciw nim wszystko robią. I n s t ru k c je  wydane sędziom gminnym 
całej Galicyi s tanow ią ,  ze sądy doraźne mają być składane na każdego bez 
różnicy stanu. Chłopi naturaln ie  znając się na  tern, ż& ich w p ły w y  na ca­
ły m  świecie są nie wielkie utrzymują, ze te sądy  ty lko przeciw nim samym

wymierzone. Zdaje s ię ,  że eraissaryusze albo się p ow ym y ka li ,  albo do­
brze poprzyczajali ,  bo obecnie czujność rządow a wielka i stoją na zawadzie 
komendy wojska należycie porozstawiane. Pomimo to słychać, źe jednakże 
i w  jednym  d w orze ,  do którego pojechało wojsko na re w iz y ą ,  znaleziony 
by ł zupełny uniform generała polskiego z kolorami narodowemi i źe go do 
W adow ic odesłano. Podnoszenie się cen zb ożo w y ch , może nabawiać coraz 
więcej kłopotu względem przyszłości.

S z w a j c a r y a .
Donoszą ze S chw yz ,  ze rząd  tameczny w ydał polecenie do komissyi 

w ojennej,  aby wojsko natychmiast na  stopie obronnej zostało postawione.
Środki w ojenne, k tórych się chw yta  F rancy a  spow odow ały  rade kan­

tonu W aa d t  do w ydania  następującej o d e z w y :  o trzym aw szy  wiadomość, 
że pew na liczba pu łków  francuzkich odebrała rozkaz zbliżenia się k u  Szwaj- 
caryi ,  w  celu obsadzenia granicy i że pewna część tych  w ojsk  ju ż  rozpo­
częła pochód, a chcąc użyć wszelkich ś ro dk ów , ażeby natychm ias t odpo­
wiedzieć godnie na odebrany rozkaz od władzy federacyjnej k r a j u : w  razie 
potrzeby, aby bronić niegodległości Szwajcaryi i nietykalności je j  ziemi; 
licząc na miłość o jczyzny i odwagę ludu waadtskiego i jego siły  zbrojnej, 
w myśl a r tyku łu  5 6  k o n s ty tu c y i , iż rada kantonu ma p raw o  rozporzą­
dzać wojskiem a w celu u trzym ania  publicznego porządku  rozkazujemy:

1) p ierwsze pow ołan ie  wszelkiego rodzaju  broni ma zaraz stanąć zbroj- 
no i być w  pogo tow iu  do poch od u , na każde wezwanie.

2 )  Adraiuistracyi w o jskow ej wolno się chwycić wszelkich środków  
i wszelkim w ojsko m , k tóreby  o trzym ały  wezwanie pochod ułatwić.

3 j W o jsk a ,  k tó re  w  razie po trzeby  zostaną przyw ołane  do chorągwi 
mają stać w  miejscu dopokąd dalszych rozkazów  nieotrzym ają  od władzy 
federacyjnej, pod rozkazami pana Bourgeas Corcelettes.

4 ) Niniejsze rozporządzenie  ma być w y d ru k o w a n e ,  ogłoszone przez 
przybicie; ma także być przesłane i do w ładzy  federacyjnej czyli V o ro r tu  
i wszystkim kantonom udzielone. Lauzanna 1 9 .  Paździarnika l 8 4 6 . «

B e r u ,  dn. 1 9 .  Października. — W  ostatnich niespokojnych w ypad­
kach mieliśmy sp o so b n o ść  przekonać s ię ,  jak się cieszyli z  k łopotu  miasta 
arystokraci i konserwatyści. Bardziej rozweselonych tw a rzy  niewidzieliśmy 
u tych panów , od owego czasu ,  w k tó ry m  się źle pow iodła  w y p raw a  fraj- 
szerlerów. Mieszali się oni pomiędzy lud w zburzo ny ,  rozpuścili cugle swej 
poli tycznej nienawiści i poduszczali przez w ygadyw auie  i po tw arze  zbiegu- 
jace się tłumy. P an  radzca rzą d o w y  Stampili by ł  punktem  środkow ym  in­
t r y g ,  on to ty c h ,  co zanosili pe tycyą  n azyw ał »gałgauską hołotą« lubo 
sie znajdował w drodze i w piątek  na posiedzeniu niezasiadał. Ciężkie groź­
by  miotano przeciw niemu i przeciw Dr. Schneidrowi jako dyrek to row i 
spraw w ewnętrznych . P rzez energiczne ś ro dk i ,  udało się w  ciągu dnia 
wczorajszego utrzym ać Spokojuości bez najmniejszego k rw i  rozlewu. T y m ­
czasem zdołano w ystaw ić  całe w o jsk o ,  azatem można się spodziewać, że 
cicho będzie. W iodom ośc i rozniesione z miasta po kantonie sp raw i ły  ruch 
w ie lk i , bo są d z o n o , że rząd  w  niebezpieczeństwie. Ze w szystkich  stron 
zbiegiwali się w  niedzielę umyślni posłance i ofiarowali natychm iast posiłki 
które się atoli n ieokazały potrzebuemi. Dziś o 5  godzinie pootw ierano  
poprzecinane w ulicach kom m unikacye ,  pomiędzy poobsadzanemi wojskiem 
placami. Porozs taw iano  mocne w a r ty  i p ik iety , a ty m  sposobem przeszła 
noc spokojnie. Dzisiaj nadeszła jeszcze jedna  kompania ja z d y  i dwie kom ­
panie celnych strzelców. O ruchu  poli tycznym mylnie rozgłoszonym przez 
B e r n e r  Z e i t u n g  i przez V e r f a s s u n g s f r e u n d  ani m ow y  nie było. 
przy tom ność  dawnego Schultheissa Neuhausa i K nech tenhofera , miała dać 
po w ód  do takich wiadomości. Jeszcze kilka aresztowań nastąpiło. Professor 
Muller i pan  J i i t z -S c h m id  są  dotychczas we w ięzieniu , ale daw n y  radzca 
rz ąd o w y  Fetscherin został wczoraj puszczonym. Rada rządow a uchwaliła 
ustanowienie powszechnej s traży  k ra jow e j ;  naw et mieszczanie m ias ta , k tó ­
rym  o pokój i porządek chodzi,  zostali do niej wezwani. A żeby na wszelki 
w ypadek  być p rzy go to w an ym  i stłumić wszelką rea k c y ą ,  p rzy w o ła ł  rząd  
także 3  i 4  kom panią  celnych strzelców z gór.

B e r n e r  Z e i t u n g  u trz y m u jąc ,  że roz ruch y  berneńskie b y ły  po l i ty ­
czne między innemi p o w ia d a ,  od dawnego czasu starano się lud podżegać 
a puszczanie wieści do p raw d y  n iepodobnych ,  musiały nareszcie go w zbn- 
rzyc. T ru d n o  w praw dzie  było myśleć o zniesieniu istnącego porządku  
rzeczy, ale chciano a w a n tu ry  bez pytania  s ię ,  jaki ona weźmie koniec. 
Głośno w o łano ,  że trzeba zamordować pan ów  Oschsenbeina, Stampili 
i Schneidera. W  złej przygodzie  by łoby  się dało pow iedzieć, patrzcie oto 
taki je s t  wasz lud,  ta władz n a jw yższa ,  źródło wszelkiego p raw a  T o  są 
jego skutki.  Podżegaczami byli szanowni p a try cy u sze ,  nieprzyjaciele  
konimunizmu i radykalizmu.

F r e i b u r g ,  dn. 18 .  Października. Policya po oberżach tutejszych 
przeglądała  książki, w których się zapisują p rzyjezni.  Mocne w a r ty  obsa­
dzono p rzy  bramach, a 4 działa »toją w m ie śc ie  przed ra tuszem ; komen­
deru jącem u oficerowi tylko na ooiad wolno odchodzić od bateryi i żan­
darmi oczekują rozkazów, i  o wszystko sam otnym  naszym ulicom nadaje 
ruch znaczny.

K a n t o n  b a z y l e j s k i .  —  Gazeta bazylejska zawiera pod dn. 2 l .  
Października co następuje: ze w ypadk i genewskie w p łyn ą  niezmiernie na 
Bazyleę, nie ulega żadućj w ątp liw ości,  przyjaciele i nieprzyjaciele to p rzy -
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znają. I me może być inaczej. S tany szwajcarskie podobne są do organi­
zmu ciała, skoro jeden członek cierpi, tam cierpi i d rugi, gdzie zdrowie 
w  jednym , tam i całość raduje sig zdrowiem. Za wcześnie sigprzecie rado­
w ano , że rząd bazylejski wcześnie pęknie; obywatele tymczasem zastano­
wili sig nad wymagalnościami czasu, porozumieli sig otwarcie i mają zamiar 
przedłożyć wypadek narad całemu obywatelstwu. Już w  ostatnią sobotg 
odb jła  sig narada u  architekta pana Berry, gdzie sig zastanawiano nad sta- 
nem rzeczy w  naszem mieście, nad stosunkami stronnictw  sig zwalczających, 
nad groźnem położeniem czasu obecnego i nad środkami prowadzącemi do 
ulżenia chorobliwemu stanowi. W  tym samym zamiarze 4 0  obywateli 
zgromadziło sig wczora wieczorem do hotelu pod trzema królami i napisano 
nastgpujący adres do rz ą d u :

Nie mogło to ujść baczności żadnego obywatela miłującego sw oją ojczy­
znę, że usiłowania wspólne obywatelstwa tak potrzebne w rzeczach pospo­
litych, z publicznemi władzami nie odbywają sig w  tych rozmiarach jak 
pow inny, a w miejsce wzajemnego zaufania upowszechniło sig uczucie po­
dejrzenia i w strętu do spraw  publicznych. Najnowsze w ypadki, które 
wstrzgsły stanem podobnym do naszego w  sąsiedzkim kantonie, obudziły 
te uczucia w strętu do najwyższego stopnia i rzeczą jest konieczną, ażeby 
przez gruntowne usunięcie tych niedogodności um ysły sig uspokoiły i wró­
ciło zaufanie do władz i pomiędzy obywatelami. Z tego powodu widzą sig 
podpisani, którzy gotowi są ręczyć za spokojność i praw ny porządek 
w  każdym czasie, spowodowanymi do przedłożenia następu jącej proźby: aby 
rząd zwazywszy na niepokojące położenie, przyspieszył zgromadzenie sig 
wielkiej rady, któraby w ybrała radę konstytucyjna w celu rew izyi naszej 
ustawy.

G e n e w a . — Poruszenia armii francuzkiej nad granicą wcale tu nie nie­
pokoją um ysłów , jednakowoż rozporządzono pewne ostrożności. Obwa­
rowano kilka miejsc naprzeciw Francyi. W  odezwie rząd tymczasowy 
napomina lud , aby sig spokojnie zachował i nie obawiał sig, przytem  po­
wiada jakich sig chwycił środków' na przypadki nieprzewidziane. Podobnie 
jak  kanton W aad t zawiadomił i rząd tymczasowy genewski głów ną władzę 
Szwajcarską o poruszeniach wojska fraucnzkiego. Spodziewano sig tych 
w ojsk w  Gex, oddalonem na kilka godzin od Genewy. W  skutek te^o 
w ystawiono i z tej strony  wojsko na pikiecie. Patryoci w kantonie W aad t 
otw orzyli subsk rypcyą , celem podarowania chorągwi liberalistom genewskim.

F r e i b u r g .  — Rozchodzi sig wiadom ość, że rząd we wszystkich gmi­
nach katolickich rozdaje broń i amunicyą.

Seeblatter donoszą pod dniem 2 2 .:  w tej chwili dowiadujemy sig, że  
We 1 r e i  b u r g u  l u d  p o w s t a ł  p r z e c i w  r z ą d o w i  z a p r z y j a ź n i o ­

n e m u  z j e z u i t a m i .  Najnowsze pisma szwajcarskie nic jeszcze nie do­
noszą o podobnym szturmie lu d u , jak  go nazywają. Ale w  Bazylei spo­
kojnie rozwija sig ruch rozpoezgty. Gaz. wrocł.

W ł o c h y .
R z y m ,  d. 16 . Pazdzidrnika. — W szyscy tu  zamieszkali kardynałowie 

mogą być podzieleni na trzy  klassy, według ich zasad i udziału w  politycz­
nych stosunkach: pierwsza klassa sprzyja zupełnie nowemu systeraatowi i 
planom papieża; druga klassa złożona jest z osób, które sig poświęcają u- 
miejgtności i celom kościelnym, i dla tego można je  uważać w polityce bez 
w p ływ u , trzecia klassa zawiera przeciwników nowego, a zwolenników sta­
rego porządku. Zdaje sig jed n ak , że stare stronnictwo traci na energii, bo 
poznało , że na nic sig nie przyda negatywna opozycya, po oddaleniu osób 
znakomity dawniej w pływ  wywierających na spraw y państwa. Na zgro­
madzeniu ostatniem kardynałów  przedstawiał kardynał-sekretarz rozmaite 
projekta papieża i zapytał obecnych o zdanie. Ale wszyscy milczeli, po- 
czem Jego świgtobliwość dał znak zwyczajny do rozejścia sig, a sam z kar- 
dynałem-sekretarzem opuścił salę. Przekonał sig tym sposobem papież, iż 
nie masz innego sposobu pod względem politycznym , jak ustanowić mini­
sterstw a , nad któremi ma się naradzać niedawno mianowana komissya.

W zględem  teraźniejszego miejsca pobytu kardynała della Genga nie masz 
nic pewnego. N iewątpliwą atoli jest rzeczą, iż w czwartek przed 13 . Paź­
dziernika, wieziono jakiegoś znakomitego więźnia w pojeździe pod mocną 
zasłoną na zamek ś. Anioła i że tam zostaje pod ścisłą strażą. O imieniu 
jego nie podobna sig nic dowiedzieć: taką robią tajemnicę pod tym wzglg- 
dem. Pew ną także jest rzeczą, iż papież ma w swem ręku dwa listy kar­
dynała L am  b r u s  chi  n i ,  z których jeden pisany był do księdza Rossi de­
legata w  Ankoriie i list ten ma niezmiernie kompromitować rzeczonego kar­
dynała. Ojciec ś. o godzinie 11 . na wieczór kazał go przed siebie przyw o­
łać i w obliczu innych kardynałów, przełożył mu jego korrespondeneye 
w oryginałach, a potem w prow adził go zaraz w takie położenie, iż nadal 
nie będzie mógł być szkodliw ym .—  Oprócz powyżej wspomnionego znako­
mitego więźnia jak sig zdaje kardynała della Genga, znajdują sig jeszcze 
czterej inni duchowni na zamku ś. Anioła.

M imlottiońci liferaetsie.

Z P o z n a n i a .  —  Dziennika domowego wyszedł Nr. 2 1 . i zawiera:
1) zapatryw anie sig na sposoby utrzym ania życia i na konieczne potrzeby
ludzi po wsiach i miastach. 2 )  Krzyż nadw iślański, przez Leona K. 3 )
Jana Chrzciciela S eja , niektóre spostrzeżenia nad ludźmi i społeczeństwem. 
4 )  Rozmaitości i Mody.

P ożycza ln ię  na noty now o urzę* 
ozoną polecają pod  w arunkam i znanymi
 Bracia Szerhmeie w Poznaniu.

~ TT L. ° TE R j A
Ciągnienie 4tej klassy 94lćj lolerji zacznie się 

dnia 5. L istopada. P raw o do losu do 4tej klas­
sy  u trzym uje się dla grającego w m ocy ty lko  do 
2. d. L is topada , co okazuje p rzypis nabrzeźuy  
na losie 3ciej klassy. K to  aż do tego dnia losu 
sw ojego n ie w y k u p i, niechaj sain sobie przypi- 

jeżeli na rachunek G łów nej kassy  lo te rv j- 
• liej kom u inuem u sprzedanym  lub napow ro t o- 

d es łau y m , a dla niego straconym  będzie. 
_____________ P o b o rca  lo te rji F r. B i e l e f e l d

Podpisane D om inium  posiada w  M i e s z k o ­
w i e  w  pow iecie P l e s z e w s k i m  austeryą ze 
stajnią i jeszcze z drugim  domem w ogrodzie 
przyległym  i do austeryi należącym  Posada ta 
po łożona w  rynku  i tuż p rzy  szosie jest każdego 
czasu z w o l n e j  r ę k i  do sprzedania i od 23. 
K w ietnia 184/. r. do odebrania. O  w arunkach 
k o n trak tu  dow iedzieć się m ożna listem do C h o ­
r y  u i pod  K o ś c i a n  adressow any in , k tórą to 
drogą interessent odbierze zarazem inform acyą, 
w którym  czasie w łaściciela w miejscu zastać 
moze.

Dom inium M i e s  z k ów , d. 18. W rz eśn ia  1846. 
Św ieżo sprow adzone 

Korty zuiHiue.
kamizelki, aksamitne, wełnia­

ne 1 jedwalme, 
»*ąliki, eliustki na szyje, 
lulary, 
rękawiczki każmierkowe,
poleca

Handel tow arów  m odnych
■K* I^ is zk o w sh ie g o

_  ____w ry n k u  pod  N r. 48.

Duże W łoskie kasztany co- 
tylko odebrali

B racia Aiidersch.

P ow róciw szy  z podróży  m ojej w  intercssach 
handlow ych do P a r y ż a  p rzedsięw zięte j, mam 
honor uw iadom ić Szanow ną Publiczność niniej 
szein, ze tam zainform ow ałem  się d o b rze  o na j ­
św ieższych przedm iotach  m ody i niemi skład 
mój należycie zaopatrzyłem  
N adew szyslko  zaś polecam :

KetUnyoles *>• Pantalons 
a r Any lais. 

Surtout tle Par is, 
fmtlels tle Monlpenster 
ttetlinywles poar la cltasse.

(su rd u ty  na polow anie,) 
m aterje na w eslki i spodn ie , kapelusze, czapki 
i rękaw iczki, przechodzące delikatnością w szy­
stko  co do tąd  fab rykow ano .

j .  Ij. iJM e y e r.
N ow a ulica Nf. 5..

; a z y n  m ó d  d l a  m ę ż c z y z n .

św ie ż y  A strachański k a w i a r  i p raw dziw y  
C hiński M andarynski arak  polecają

Bracia V a s s a l l i .

T eliow skie rzepk i, M agdeb. kwaśną 
k ap u s tę , W ło sk ie  m akarony we w szelkich g a­
tunkach , św ieży ser P arm ezaóski, s a r d i n e s  a 
l  h u i l e  i św. Astr. kaw iar poleca
*Mózef pphraint l W o d n a  ulica UTr. 2.

Ceny t a r ( o n e
w m ieście

P o z n a n i u .

M a

P rzy  W ro c ław sk ie j u licy  w dom u Pana K o ­
la n  o w s k i e g o  N r. 35. dostać m ężna codzien ­
nie cieple śniadania i kolacye, tudzież m arynatę.

A. W r ó b l e w s k i .

Pszenicy  szefel 
Z yta dt. .
Ję c zm ien ia  dt.  . 
O w s a  . dt. 
T a ta rk i  d t  
G rochu  . dt. 
Ziemniaków dt. 
Siana ce tnar 
S łom y k o p a  
M asła  g arn iec  .

Iłu. 30. Października. 
1846. r.

Aiazwy k o ś e io ló u .

W  kośc ie le  k a ted ralnym  . • . ■ 
D nia  2. L istopada  

W  kośc. tarn . S . M ary i M agd. . 
W  kośc ie le  8 . W o jc iec h a  . . .

D nia  2. L istopada 
W  k o śc ie le  8 . M arcina

D nia  2. L istopada  . 
F ranc iszk . (gm ina  u iem .-katol.) . 
W  kościele  daw n. X X . Dom in.

D nia  2. L istopada  
W  kośc. S ió s tr  m iłosie rdzia  . . 
”  kośc. ew aniel. 8 . K rz y ża . 
W  kośc. ew aniel. S. P io tra  . 
W  kośc ie le  garn izonow ym

od
»gr. fen. T i

do
■ >«t len

2 24 5 2 28,11
2 11 1 2 15 7
2 2 3 2 6 8
l 3 4 I 6 5
1 2 3 4 1 27 .<>
2 2 3 2 6 8

— 15 7 __ 18 8
— 17 6 __ 20 __

7 15 — 8 _ __
2 5 — 2 10 —

W  n ied z ie le  dnia 1 L istopada  1846. r. 
będą  m ieli kazanie

t»•■zed p o łu d n ie m .

W  ciąim  ty g o d n ia  „<j dn.23. 
do 29. P aźd ziern ika .

X .P r o f  L. Jan iszew sk i 
X, Kom. P ią tk o  W  8 ki.
• K an  T . K iliń sk i.
• P ro b .  U rb a n o w ic z .
- M an. P rokop .
- D zick . K am ieński.

T enże
- P r .  tJrandke.
. P r .  Tomaszewski.
- P ra e b . Slanim 

K le ry k  W ro ń sk i. 
S uperin tend . F isch er, 
b a n d . Rem its.
K azn . dvw Biiesc.
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